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pokojowej. 


Aresztowania w Warszawie. — Wojska polskie pod Brześciem Litewskim. 


Pamiętajcie o mężach, zaufania 
pray komicyach wyborczych! 


Jeszcze do dziś dnia w szeregu miejscowości 
zgłosili nasi towarzysze mężów zaufania w 
lokalnych komisyach wyborczych. 

Ostatnie dnie upływają! Będzie za późno! 

ężom zaufania nie można będzie już doręczyć 
łegitymacyj! 

Śpieszcie słę, towarzysze i natychmiast po- 

cie ze wszystkich gmin mężów zaufania peł- 
Remocnikowi waszemu przy głównej komilsyi 
wyborczej danego okręgu! 

Uczyńcie to natychmiast. Bo znowu „cuda“ 
wyborcze wyrwą nam zwycięstwo! Znowu wra. 
Sowie będą masami kradli głosy! 

Śpieszcie się! 


Glmjcie m milionerów! 


«laki 3ejm wybierzemy, tnkę Polskę mieć bę- 
dziemy! 

Tą strofa kończy się odezwa 
milionerów z bloku. ; 

Wydali bowiem odezwę na. wzór socyalistycz- 
nej: „Czy trzeba wybierać czerwonych do Sej- 
mu? Prawda o socyalistach". I na końcu tej o- 
ezwy śpiewają: „Jaki Sejm wybierzemy taką 
Polskę mieć będziemy”. Czyli że głosujmy na 
milionerów a będziemy mieli Polskę milione- 
Tów, w której pp. Jan Kamty i M. Dąbrowski 
Deda opływali we wszystko jeszcze lepiej, niż 
teraz. E - i 

Cóż jednak mają do powiedzenia w swej ode- 
zwie antysocyalistycznej pp. milionerzy, mocno 
Zaniepokojeni losem swojej listy w Krakowie, 

Yż nawet przyzwoici ludzie z burżuazyi, któ- 
Tzy nie chcą na socyaldemokratów głosować, 
odwracają się jednak z pogardą od listy blo- 
kowej, powiadając: „Jakto? Takich ludzi ma 

łać do Sejmu serce Polski, Kraków?!"... 

Posłuchajmy więc wywodów pp. milionerów, 
a naczej bezideowych pismaków wynajętych 
za ich złoto! 

»Socyaliści chcą znieść wszelką własność 
Prywatną nie tylko panów, ale i chłopów, ro- 
kodzielników" it dun 
Pp. „publicyści milionerscy tumanią biedny 

Swoją odezwą w najbezczelniejszy sposób. 

Socyalisiom, jako kollektywistom, chodzi o to, 
aby tylko środki produkcył (fabryki, kopalnie) 
uspołeczniąć, a nie wszelką własmość (np. dla 
tżytku domowego). Przytem socyaliści chcą u- 
Bpołecznić wielką własność a nie drobną. wła- 
mość na Środki produkcyi. Patrz o tem ' cho- 
- Glażby „Rewolucya socyalna" Kaiitsky'ego. 

Piszemy to oczywiście dla czytelników ode- 
Zwy, a nie jej autorów, bo ci działają w jawnej 

j wierze. 

Dalej odezwa „fłumaczy"”, że bolszewicy i so- 
<yaliści ta zupełnie to samo, ale — 

„wszyscy przewódcy socyalistów wiedzą, że 
ich hasła się nigdy nie spełnią i dlatego 
wszyscy gromadzą majątek jak mogą“. 

paki kamienice, a „Daszyński żyje jak jakiś 


Stare, najpaskudniejsze klerykalne sposoby. 
Brakuje tylko gruszki za 10 koron. 

„Gromadzą majątek!“ krzyczą milionerzy na 
socyalistów. Kto gromadzi majątki, panowie?? 

to ma hurtownie win? kamienice na Baszto- 
wej? grube miliony? 


| 
krakowskich 


Na takie plewy chyba nie złapie się dziń nf- 
kogo! 
Afdalej: | 

„Socyaliści w żadnym okręgu wyborczym 

nie postawili kandydatury chłopa na pierw- 
| szem miejscu". 
| Przypuśćmy nawet. Więc co? Czy blok sta- 
wia chłopa? Blok stawia pijawkę chłopską na 
pierwszem miejscu, a nie chłopa — bo chłop- 
skiego adwokata, A dalej idą — milionerzy. 
Gdzież są „chłopi“? i 

Dalej. Nie braknie oczywiście argumentu re- 
ligijnego. „Publicyści* dła lepszego przekona- 
nia przytaczają takie zdanie, rzekomo socyali- 
styczne, w cudzysłowie: 

„Na polu religijnem dęży rocyalna demo- 
kracya do ateizmu, t. j. bezkołności'— 
Gadzinowy „publicysta“ wie z pewnością do- 

skomale, że w programie socyalistycznym po- 
wiedziano o religii, iż wiara człowieka jest rze- 

czą osobistą, prywatną sprawą, a więc niety- 
kalną. Ale dla braku rzeczowych argumentów 
zmyśla jakieś „cytaty”, aby trafić do pnzekona- 
| nia zwłaszcza kobietom, 

Takie to tylko argumenta. znajdują pp. bio- 
| kowi milionefzy dla poparcia swej listy. Je 
szcze tylko jedno: PP. milionerzy mają czoło 
wołać o przewódcach socyalistycznych: 

| „Nie robili nic dla obrony klas pracujących", 


lOni, którzy przez lat blisko 30 w najtrudniej- 
szych warunkach zorganizowali prawie całą 
polską klasę roboczą! Uobywatelnili robotnika, 
wywalczyli znośne warunki pracy i płacy, wre- 
szcie zaprowadzili 8-godzinny dzień pracy. Czy- 
mili to wówczas, gdy kandydaci blokowi zbijali 
miliony i spajali lud swojem winem... 
| Głosujcie więc na milionerów, pp. wyborcy! 
| Głosujcie na winiasrzy, na korupcyonistów wy- 
| borczych, na milionerów, na klerykałów. Albo- 
| wiem, jak blokowi zwolennicy powiadają: s 

„jaki sejm wybierzemy, taką Polskę mieć 

|= bedziemy“. : e 

Czy więc chcemy rządów milionerów, wimia- 
rzy, korupcyonistów i trucicieli studzien publi- 
cznych? Tych, którzy w imieniw dobra (!) i zje- 
dnoczenia narodu(!!) nie wzdragają się przed 
puszczaniem w obieg łgarstw, jak, powyższe? 

Chcemy? 

To głosujmy na listę milionerów! 


| Specyalności narodowo-demokratyczne 
i jej tumanienie wyborców. - 


Narodowa demokracya — niezależnie od róż- 
nych kursów politycznych, którym hołdowała, 
miała zawszę w pogotowiu i pewne lokalne te- 

| maty, na które wabiła zwolenników, którymi 
| przysłaniała nawet przed nimi swoją „więk- 
szą“ politykę. 

Popatrzmy na trzy ośrodki, gdzie bardzo cha~ 
rakterystycznie to wyszło na jaw. 

W Warszawie — zwłaszcza po znacznym na- 
plywie do niej żydów rosyjskich, t. zw. litwa- 
ków i niezadowolenia, które to wzbudziło, en- 
decya uczyniła oś swej polityki lokalnej z ha- 

| sel antyżydowskich. Wszczynała wiele pustego 
hałasu na termat bojkotu żydów, co jednak, ro- 
szumie się, nikogo z żydów z Warszawy nie wy- 
płoszyło. 

Na tem tle starała się też zbliżyć z antysemic- 

 ko-nastrojonym , nacyonalizmem rosyjskim i 
cieszyła się gdy do Warszawy zjeżdżał współ- 
pracownik „Nowoje Wremia'* Rozanow, ażeby 
przypatrzeć się akeyi endeckiej „Diwugroszów- 
ki"... 

Bo wielka polityka nar. dem. kroczyła wów- 


z W A ZO WO NZ ZZOZ ZZO ZZ O Z O ZE OE Z A RZY O ZOZ. 


czas po linii przebłagania caratu i jego podpór 
nacyonalistycznych i p. Balicki, umysłowy kie- 
rownik tego stronnictwa, pisał, iż należy zmniej 
szać „kąt odchylenia" (czyli rozmiary różnie) 
pomiędzy aspiracyami polskiemi, a dążeniamk 
rządu rosyjskiego. 

We Lwowie na innym koniku jeździła ende- 
cya. Stosunki etnograficzne wschodniej Galicyk 
ułatwiały jej sprowadzanie wody na swój młym 
a EA zadrażniania stosunków polsko-ru- 

ich. 

Prezentowało się to, jako najczulsze ukochę- 
nie polskiej sprawy na kresach. Byli ludzie, 
którzy prócz czczych pogróżek i wymyślań na 
Rusinów wkładali i pewien zasób istotnej pra- 
cy w umocnienie żywiołu polskiego na Rusi, 
ale, jak wśród menerów endecyi było naprawdę 
mało rzetelnego przywiązania do tej połaci kre- 
sowej, dowodzi z jak lekkiem sercem głośny 
przywódca endeków iwowskich, a obecnie kam 
dydat endecko-klerykalnej listy w Krakowie 
prof. Grabski decydował się w zamian za 
autonomię innych ziem polskich wydać carate» 
wi i jego Bobrińskim i Eulogiuszom na pastwę 
calą Galicyę wschodnią wraz ze Lwowem. 

Wszechwybaczająca politykom burżuazyjne+ 
go pokroju opinia burżuazyjna — właśnie w 
dobie emocyonowania się polskim Lwowem. 
przymknęła oczy... na tę niedawną przeszłość 

Wszechwybaczająca politykom burżuazyjnym. 
hierarchja kościelna uznała w człowieku, któ 
ry akceptował Bobrińskich (i wlokąęcych się za 
nimi Eulogiuszów) który akceptował tem sga- 
mem propagandę schizmatycką na Rusi gali 
cyjskiej — działacza, mogącego figurować na- 
liście, polecanej wszystkim dewotkom, wyśru- 
bowanej do poziomu jakiejś przedniej straży 
katolicyzmu... 4: 

W Krakowie endecya obrała była sobie skomm- 
niejszą odskocznię. , i 

Dla jednania zwolenników korzystała ona z. 
niezadowolenia i wśród burżuazyi, względnie 
inteligencyi z gospodarki miejskiej. 

Pozowała tedy na obrończynię etyki, na su- 
mienie miasta, nie mogące się pogodzić z du- 
chem korupcyi, panoszącym się u jego stert... 
Stąd wypełniająca jej lokalną politykę walka z 
byłym prezydentem Leo i jego prawą ręką obec- 
nym prezydentem Federowiczem. 

Zwalczano system, który nazwaliśmy niegdyś 

„leo-kantyzmem'. I tą krytyką, istotnie, pocią- 
gali ku sobie endecy wielu ludzi, których ta 
gospodarka drażniła. Zarzucali wędkę „etycz- 
ną". 
Czy traktowali to seryo? Mamy odpowiedź w 
postaci ich listy blokowej, gdzie dla zjednanła 
sobie tegoż p. Federowicza i jego satelitów po- 
śpiąszyli go umieścić na jednem z honorowych 
kj 44 

Więc lata całe oburzenia — były jeno mane-. 
wrem, komedyvą, wywodzeniem w pole latwo- 
wiernych. 

Obecnie przy pomocy endeckiej p. Federowicz 
zaawansował na tego, który wedle orędzia bi- 
skupów -- ma budować Polskę w duchu Chry- 
stusowym. I on został jednym ze świątobliwych 
budowniczych. 


O cześć wam, panowie magnaci, 


Książęta popierają rząd — teraz... 
Następujące inormacye urzędowe dobitnie 
świadczą o szbołażu burżuazyjnym w stosunku X 
do Rządu ludowego. : + 
Nie może być gorszego oskarżenia naszych 
klas posiadających, jak poniższe dokumenty. Sg 
to materyały historyczne, które przygważdżaję 
naszą burżazyę i obszarników do słupa hańby. 


, 


NAPRZOD” 


Nr. 17 


A że klasy posiadające mają jeszcze czoło popi- 
sywać się swoim saboiażem, to świadczy na 
dobitkę o ich bezprzykładnym cyniźmie. 

„Już w dńłu wczorajszym, gdy pisma poran- 
ne doniosły o zmianie rządu, na którego czele 
stangł Paderewski, w Urzędzie Pożyczek Pań- 
stwowych i Skarbu Naodowego (Marszałkow- 
ska 154) zapanował ruch ożywiony. Zgłaszano 
do Urzędu telefonicznie, osobiście lub piśmien- 
mie cały szereg deklaracyj na Polską Pożyczkę 
Państwową. Między innymi Stanisław ks, Lu- 
bomirski zakupił za pół miliona rubli asygnat 
Pclskiej Pożyczki Państwowej, następnie pole- 
eit Bankowi Przemysłowemu zakupić asygnat 
na sumę 300.000 rb. Dalsze, większe zamówienia 
eczekiwane są w ciągu dnia dzisiejszego." 


Czy znowu szwindel 
wywozowy? 


Pod adresem Vrzedu aprowizacyjnego przy 


Ta 


Dmia 15 stycznia 1919 r. załadowano wóz Nr. 
211664 sioniną i wędlinami (6.600 kg netto) w 
wtacyi Podgórze-Wisła. Ponieważ  personalowi 
Kolejowemu przesyłka ta była podejrzaną, skie- 
rewano ją bowiem do Bogumina, gdzie z podo- 
bnemi przesyłkami dzieją się cuda, spowodo- 
wano zatrzymanie tejże w Podgórzu-Płaszowie 
aż do wyjaśnienia, Następnego dnia deputacya 
s ostarech kolejarzy udała się do oddziału apro- 
wizacyjnego „tłuszczowego” gdzńe jej soświad- 
czone, że podobnego pozwolenia nie wydano, 
nawiępnie ta sima deputacya udała sig do p. 
starosty Studzińskiegon który oznajmił, że 
właśnie w tej chwili wysłał do Podgórza-Pła- 
ezowa urzędnika, który tą rzecz ma sprawdzić, 
ewentualnie wóz z Soning akomfiskować. 

Również kierownik aprowizacyi p. Kuchar- 
sień oświadczył, że podobnego pozwolenia nie 
udzielił, ani teź nikt z podwładmych mu orga- 
nów udzielić nie mógł, ponieważ wywóz tłu- 
szórów z Krakowa jest miedppuszczalny i po- 
gane mu nazwisko nadawcy Ignacego Musial- 
kowektego (mieszkającego Kraków Rynek 34) 
znane nru jest, jako browarnika paskarza, któ- 
ry z wywozem Ułuszezów nic wspólnego mieć 
mie może. Zachodzi więc pytanie, kto udzielił 
Jąpewolenia ma wywóz noszącego l 206 P. K. L, 
jedeh nikt ze wspomnianych organów o tem 
„me wie, i ma czyją interwencyę, czy rozkaa sia- 
cya Podgórze-Plaszów wspomniany wóz z sło- 
miną dodała do pociągu Nr. 20. 

Wobec ogómego braku tłuszczów, lżołejanze 
widząc, że wywozi się tłuszcze z miesta, pod 
wętpiiwym adresem sądzą, że jest w tem ja- 
Kieś nadużycie! Kolejarze dopuścić nie mogą 
de wywozów śwodków żywności i do żywego 
rmozgoryczeni domagają się wyjaśnienia tak ze 
zony kierownictwa aprowizacyi jakoteź i Dy- 
rekcyi kolei w Krakowią na mocy jakich doku- 
mentów wspomniana przesyłka zostala wysła- 
nę, i kto upoważnił stacyę Podgórze-Plaszów 
do dodania wozu do pociągu osobowego i na 
ssyje żlecenie. 


a W 0 0 
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z ostatniej chwili. 
WOJSEA POLSKIE. POSUNĘŁYI SIĘ POD 
BRZESO LILEWSMI. 

(PAT) Kofnunikat sztabu generalnego z dnia 
19 bm.: Na zachód od Brześcia Litewskiego na- 
sze wojska posunęły się na nową linie domar- 
kacyjnę, zajrtując 328 kiliommofrów kwańrato. 
wych ziemi polekiej, obsadzonych przez Nieri- 
ców. Panowanie Niemców ogranicza się w Brze- 
ścia Liiewskim do samego rejonu fortów 
twierdzy. 

Na wschód od Rawy Ruskiej nasza kawalerya 
nocnym atakiem wypędziła oddziały ruskie z 
kfiłku miejscowości biorące jeńców. 

Na północny zachód od Lwowa zajęliśmy Do- 


mażyr. : 

(PAT.) Grupa lwowska: Położenie bez zmia- 
ny. Grupa pułkownika Sosnkowskiego: Ataki 
ukraińskie pod Bartatowem odparto. Grupa ge- 
nerala Zielińskiego. Oddziały ukraińskie zaata- 
kowały Lubień Wielki, zostały jednakże odpar- 
te t rozbite. Pozatem sytuacya niezmieniona, 


ZBROJNA OFENZYWA NIEMIECKA PRZE- 
CIW WIELKOPOLSCE? 

Wiedeń. Pat. „Neues Wiener Journal“ dono- 
si o akonsygnowaniu wielkiej ilości wojska 
miemieckiego do pochodu na wschód. Pododmo 
dzie o przeszło 60 dywizyi. Już w tym tygo- 
aniu ma być podjęta ofenzywa. 

KONFPISKATA MAJATKÓW SPARTVAKOW- 

ców. 

Borlin. Rząd niemiecki zarządzał kondiskatę 


majątku Spartakowców. Urząd skarbowy we- 
| zwał wszystkie banki do wyjawienia, czy u 
nich mają Spartakocy względnie ich żony zło- 
żone pieniądze. Rząd niemiecki motywuje swo- 
i je zarządzenia tem, że majątek Spartakowców, 
| składany w ostatnich czasach obficie w ban- 
kach, pochodzi z pieniędzy rosyjskich, nadsy- 
| łanych do Niemieć na agitacyę bolszewicką. 


KRONIKA. 


Kraków, poniedziałek 20 stycznia. 

ZEBRANIE TOWARZYSZY PARTYJNYCH 
odbyło stę w niedzielę w Związku Stow. Rob. 
Przewodniczył tow. Jasiński. W obszernej i go- 
rącej dyskusyi zabierali głos tt. Klemensiewicz, 
Rosezweig, Jasiński, Jaśkiewicz i w. in. Uchwa- 
lono wezwać szeroki ogół towarzyszy do jak- 
najenergiczniejszej pracy agitaeyjnej wśród lu- 
du, a w dniu wyborów wytężyć wszystkie siły 
i całą uwagę, by dzień 26 stycznia stał się dniem 
zwycięstwa i tryumfu klasy robotniczej! 

KALENDARZE ROBOTNICZE NA ROK 1919 
SĄ NA WYCZERPANIU! Towarzysze pragnĘcy 
nabyć pozostałe egzemplarze (cena 3 K 20 A) 
zechcą zgłosić zamówienia do administratyi 
„Naprzodu“, przesyłając równocześnie należy- 
tość w liście pieniężnym lub przekazem poczto- 
wym. Dla kolporterów rabati 

NIECHAJŻE LUD POLSKI SOBIE ZAPA- 
MIETA. Kto spowodował upadek gabinetu ro- 
botniczo:włościańskiego? Powiada o tem wy- 
raźnie Moraczewski w swej odezwie: „bogaci 
posiadający, bogate mieszczaństwo i szlachta. 

Kto odmawiał płacenia państwu podatków? 
Burżuzya i obszarnicy. Kto bojkotował pożycz- 
kę państwową? Burżuazya i obszarnicy. Kto 
wprowadzał anarchię i sabotaż na wszystkich 
polach gospodarki państwcwej?* Burżuazya i 
obszarnicy. Kto uprawiał tchwę żywnościową 
po miastach? Burżuszya. Kto wywoził 1 spnze- 
dawał żywność Niemcom, odejmując od ust 
głodującemu ludowi? Obszarmicy. Kto urządził 
zamach na rząd robotniczo-włościański? Bur- 
żuazya i obszarnicy. Kto w tem sposób prze- 
sakadzał skuteczniejszej obronie Lwowa i wy- 
zwólenia Poznańskiego? Burżuazya i obszarni- 
cy. Kiniorcy, Swieżyfiscy, Sapiehowie, Kakow- 
scy, Zamojscy, Brunowie, i t. d. i t. d, oraz tech 
pisma i narzedzia są zawziętymi, śmiertelnymi 
wrogami proletaryaiu i chłopa. Niechaj ging z 
głodu milionowe nzesze- ludu, niech przepada 
Lwów, niech Hindenburg morduje, albowiem 
„ojczyzna, to moja kabza! 

Burżuazya i obszarnicy to wrogowie dwu- 
dziestomilionowego ludu polskiego, a więc ol- 
brzymiej wiąkszości narodu polskiego, a więc 
Polski. 

METODY KURYEREOWE NA TRYBUNIE. 
Otrzymujemy nast. list dò redakcyi: „Wielce 
Szanowny Panie Redaktorzei Upraszam 0 ła- 
skawe umieszczenie następujących słów. Na 


Zebraniu Obwwatelskiem, które się odbyło w - 


Starym Teatrze w dn. 1$ b. m. (z referatem prof. 
Grabskiego), redaktor „Kur. Codz.“ p. T. Kon- 
czyński w odpowiedzi na moją ściśle rzeczową 
przemowę, w której, jak i we wszystkich in- 
nych moich Której, jak i publicznych, nie 
| dotknąłem ant razu nikogo z przeciwników 
| mych osobiście, bezpośrednio ani pośrednio, wy 
głosił 15-minutową „replikę“, polegającą na wy- 
drwiwaniu mej osoby, dekiinowaniu mego na- 
zwiska i obrzucaniu mnie urągliwemi obelgami. 
Na moją ocene postępowania iego, jako nieho- 


norowego, p. K. wystąpił z nowymi argurnenta- | 


mi tego smnego rodzaju. 

Nie mając możności obronienia się na wiccu, 
gdzie p. K. był jednym z gospodarzy i oloczony 
jedynie swymi sympatykami, korzystał z tych 
wyjątkowych dla niego okoliczności, ta drogą 
wyrażam protest przeciwko niczem nieumoty- 
wówanej napaści. Wyprowadzeni edo obrad, w 
braku motywów natury rzeczowej, podobnych 
ańarchistycznych metod postępowania, aroganc 
kie szarpanie cudzego nazwiska i osohy, powin- 
nó być publicznie potępione. l 

Prosz ęo przyjęcie Sz. P. Redaktorze, wyra- 
zów głębokiego szacunku Dr Henryk Raaha. Í 

WIEC „STRONNICTWA NIEZAWISLOSCI 
NARODOWEJ“ odbył się w sobotę wieczór w 

| sali Sokoła przy licznym udziale obywatelstwa. 
Przewodniczył dr Bogdani i p. Dobrowolska. Fe 
ierat wygłosił ob. Czaki, który nakreślił zebra- 
| mym program społeczny i narodowy zawegó stron 
| nicttra. Sympatyczne i sluszne wywody referen- 


| ta zebrana publiczność przyjmowała oklaąaska- | 


; mi. W dyskusyi zabierali głos dr Bogdani, któ- 
ry przedstawił listę kandydatów S. N. N. (Nr. 


|| 
| 
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| 9), charaktoryzując krótko sylwetki poszczegó!- 


nych kandydatów, dalej prof. Pochmarski, dr 
Wodecki, p. Wandycz i tow. Grochal, robotnik, 
który wzywał inteligencyę do solidarności z ca- 
łą klasą robotniczą. Uchwalono rezołucyę wy- 
rażającą hołd ł poparcie Naezelnikowi Piłsuds- 
kiemu i zaaprobowano listę inteligencyi S.N.N. 

KŁAMAĆ DALEJ! „Kuryerek* mocno jest za- 
niepokojony niepowodzeniem iisty milionerów 
i dlatego, zdenerwowany, do niemożliwości 
wszystko poprzekręcał w sprawozdaniu z wie- 
cu sobotniego S. N. N. w Sokole. 

Piszo, że wyszło szydło z worka, bo S. N. N. 
to zakapturzone socyały, a reierent T. Czaki 
jest b. redaktorem „Naprzodu“. pa 

Jesteśmy proszeni o stwierdzenie, że p. Ty- 
tus Czaki, znany publicysta, b. legionista, brat 
księdza, nie znajduje się w żadnym stopniu po- 
krewieństwa z Franc. Czaki, b. reduktorem 
„Naprzodu“. 

MISTE KOALICYJNE W KRAKOWIE. Przez 
Kraków podąża do Lwowa misya francusko- 
angislska, wysłana z polecenia marszałka Fo- 
cha dla zbadania na miejscu sprawy polsko- 
ruskiej i dia poczynienia propozycył tymczaso- 
wego usunięcia zbrojnego konfliktu. Na czele 
misyi stoi gen. Barthelemy. 

W sobotę przybył do Krakowa sekretarz prez. 
Wilsona, Jerzy Greel z otoczeniem. Misya ma 
charakter inorfmacyjny odnośnie do gospodar- 
czych i politycznych stosunków Polski. 

»ŻOŁNIERZA POLSKIEGO", tygodnika po- 
święconego idei 4 doli żołnierza polskiego uka- 
zał się Nr. 3. i 4. Numer, przedstawiający się 
bardzo dodatnio pod względem doboru artyku- 
łów i rozmiarów (str. 32) wydany został na cześć 
gen. FHaliera. Poprzedni numer poświęcony był 
Naczelnikowi Piłsudskiemu. 

W LISCIE P., P. 5. DO SEJMU USTAWG- 
DAWCZEGO W KIELCACH na pierwszych 
miejscach są: Rajmund Jaworowski, inżynier- 
chemik z Warszawy. Jan Partyka, robotnik z 
Kielc. Wacław Kosiński, sekretarz Rady Zw. 
Zaw. ziemi Kieleckiej. 

W Ciechanowie: Tadeusz Hołówko z War 
szawy, literat. Członek redakcyi „Robotnika. 
Bolesław Krawczyk, z Wyszkowa, robotnik 
hutnik. Żofia-Prausowa z Warszawy, nauczy- 
cielka. 

NIEMIECRA „WIERNOŚ6 NIBELUNGÓW", 
Lublańskie biuro prasowe ogłasza sensacyjne 
rewelacye o nkcyi Niemiec w roku 1904. Wów- 
czas to wybitnie koła niemieckie, zapropono- 
wał ysterom rządowym serbskim, aby Serbia 
wspólnie z Niemcami wzięła udział w rozbio- 
rze Austryi. Niemcy domagały się wówczas dła 
siebie wszystkich krajów repreżesntowanych w 
austrysckiej radzie państwa ki wyjątkiem Ga- 
licyl i Bukowiny oraz krajów półudniowo-uł6- 
wieńskich, które to ostatnie kraje miały przy- 
paść w n3-*ala Serbii. Serbia podówczas na 
propozycye te Się nie zgodziła. W reku 1908 
prowadziły już Niemcy wspólmie z Austryą po 
litykę przeciw Serbii. 

WYPŁATA ZASIŁKÓW DLA POLAKÓW 
W CZECHACH. Czesko-słowackie biuro praso- 
we: Wobec zawiadomienia, nadeszłego od kon- 
sula czeskiega w Krakowie, że na zarządzenie 
polskiej Komisyi Likwidacyjnej wypłacać się 
będzie zasiłki na utrzymanie robotnikom nale- 
żącym do państwa. czeskó-słowackiego a prze- 
bywejącym na obszarze pólłekim, zarządzóne 
będzie na podstawie wzajemności wypłacanie 
zasiłków przynależnym do Polski. 

GIĘŻKIE POŁOŻENIE INWALIDÓW WO- 
JENNYCH, Grono inwalidów z p. Drewniaklem 
i Prostiakiem na czele postanowiło zorganizó- 
wać „Związek inwalidów wojcnych w Polsce", 
celem wywalczenia praw i obrony ihtóresów 
gospodarczych inwalidów wojennych. W nie- 
dzielę po południu odbyło się rierwsze konsty- 
tuujące posiedzenie inwalidów w obecności wł- 
ceprezydenta Rollegą. Po refaracie p. Drewnla- 
ka przemawiał w dyskusyi zøłuierz p. Dackow, 
który w silnych słowach przedętawił opłakhaną 
dolę inwalidów „którzy w większej swej częśc? 
prowadzą byt nędzarzy. Następnie przyjęto stá- 
tut utworzenia Związku. 

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 

Poniedziałek: „Wujaszek Alfonsa", „Czuła 
struna“, „Wesele w Ojcowie". 

Wtorek: „Laleczka z saskiej pørcelany“. 

Środa: „Krakowiacy i górale". 

Czwartek: „Podjazd nieprzyjacielski". 

NA RYNKU FILMOWYM jedno z najwybit- 
niejszych miejsc zajmuje prześliczny daramat 
towarzyszki „W CHWILI SZAŁU", wystawiany 
obecnie z Lottą Neumann i Brunonem Kastne- 
rem w popularnym kinoieairze „SZTUKA“. 
FErosgramu dopełnia wesola komedya; turofwa, 
„PAŁSZYWY DEMETRYUSZ". 170 
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„NAPRZOD” 


a z e 
Aresztowania w Warszawie. 
ZAWIESZENIE 
„SZTANDARU SOGYALIZMU*, 
Warszawa. (PAT) „Kuryer Poranny“ donosi: 

dniu wczorajszym około godz. 7 wieczór 
wkroczyło wojsko do siedziby klubu robotnicze- 
go imienia Rechnicziego przy ulicy Święto- 
<TZyskiej i zaaresztowało wszystkich obecnych. 
Ównocześnie miiicya, uzbrojona w karabiny 
orąz wojsko zajęły ulicę Chłodną, gdzie w do- 
Mu pod Nr. 10 dokonano rewizyi. Wreszcie do- 


Konano rewizyi w siedzibie „Związku mączne- | 


80" przy ul. Żelaznej. Całą ulicę obstawiono 
milicyą i wojskiem. W akcyi brało udział kilka 
batalionów wojska. 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Poranny" donosi: 
Wczoraj o godz. 8 1 pół wieczorem do drukarni 
Polskiej przy ulicy Szpitalnej przybył oddział 
Wojska I milicyi pod wodzą oficera żandarme- 
tyi, który oświadczył właścicielowł drukarni, że 
t polecenia komisarza Anasza drukowany w 
tej drukarni dziennik „Sztandar Sozyalizmu” 
został zawieszony. Z tego powodu oficer zażądał 
Dkazania sobie składu artykułów „Sztandaru“ 
l polecił go rozsypać, a nadto zabrał wszystkie 
tękopisy przeznaczone dla „Sztandaru“, wzglę- 
ünie już użyte. 


Pierwsze posiedzenie 
konferencyi pokojowej. 


Mowa Polacarego. 

W sobotę nastąpiło uroczyste otwarcie kon- 
lerencyi pokojowej w Paryżu, której rezultaty 
dędą miały * 

epokowe znaczenie dla przyszłości świata 
na wiele lat. 

W konferencyi bierze udział 72 delegatów. Na 
propozycyę Wilsona wybrano prez. francuskich 
ministrów Clemenceau stałym przewodni- 
szącym. 

Posiedzenie zagaił mową powitainą prezydent 
republiki francuskiej, 

Poincare, 
którego przemówienie w streszczeniu brzmi: 

„Żadne z mocarstw, które tu są zastąpione, 
nie miało żadnego udziału w zbrodni tej wojny. 

Podstępne zamiary nieprzyjaciela są dziś ja- 
Sho stwierdzone. W nadziei ujęcia w swoje rę- 
ce hegemonii nad całym światem, mocarstwa 
centralne, współwinne, powzięły wstrętny plan, 
aby po trupie Serbii utorować sobie drogę na 
wschód, a po trupie Belgii utorować sobie dro- 
ge do serea Francyi. 

Lecz zginęli od miacza ei, któwzy chcieli mla- 
czem panować. | > 

Prezydent Poincare przedstawił następnie po- 
wody, dła których poszczególne państwa, jedno 
po drugiem, wstępowały do wojny światowej, 
dalej mówił o decyzyi, jaką powzięły Stany Zje- 
dnoczone pod czcigodnem kierownictwem Wil- 
Sona. ` 
Był to wyrok mocarstwowy, wydany 

w obliczu hictoryl 
Przez wielkie sumienie wolnego narodu i jego 
Pierwszego urzędnika. Stany Zjednóczone uzbro 
iły swoje floty i wystawiły olbrzymią armię, 
Kdyż szło o obrónę ideału wolności. Gdy wal- 

a rozszerzała sio po całej powierzchni ziemi, 
do uszu naszych dochodziły skargi uciśnionych 
narodów, wołania o pomoć, ba, narody te na 
wet przychodziły tam z pomocą. 

zmartwychwstała Polska przysłała nam 

wojska — 
wszystkie uciśnionć narody zwracały się do nas 
jako do. swoich naturalnych obrońców. Tak też 
wojna, - 
przechrażnła Þig w krtncyatę 

w pełnem tego słowa znaczeniu. To wszystko, 
co nas może w naszej boleżci pocieszyć, to jest 
to, że zwycięstwo nasze jest żwycięstwem pra- 
wa. Zwycięstwo jest calkowite.. Rzeczą panów 
Jest teraz, aby wyciągnąć wszelkie konsekwen- 
cye z tego zwycięstwa w interesie sprawiedli- 
wości i pokoju. Solidarność, która przez cały 
czós wojny nas łączyła i która nam pomogła do 
powodzenia naszej broni, musi hyć utrzymaną 
także podczas rokowań i po podpisaniu pokoju. 

Będziecie szukać tylko sprawiedliwości. 

„To, co wyklucza sprawiedliwość, to są iwatze- 
Ria o zdobyczach i imperyalizm, nogarda two- 
rów narodowych j samowolne wymieniania pro- 
wimcyi przez poszczególne państwa, tak, jak 
3dyby narody były tylko przedmiotami albo fi- 
Surami na szachownicy. Jożoli panowie macie 
źmienić mapę świata, to dzieje się to w imio- 


niu narbtów i tylko pod tym warunkiem. że | groził, że da odsiecz 


prawo samostanowienia małych 1 wielkich 

narodów swokodnie się zaznaczy. 

Wszystkim tym narodom, które się konsty* 
tuują w państwa, które się chcą połączyć ze 
swymi sąsiadami, tym, które się cheą od siebie 
oddzielić w osobną jednostkę, jako też tym, któ- 
re stosownie do swoich zmartwychwstałych tra 
dycyj na nowo się organizują, będziecie się pas 
nowie starali dać poparcie dla zapewnienia ma- 
teryalnych i moralnych środków  egzystencyi 
ich. Jednocześnie urządzicie 

ogólny związek narodów, 
który będzie największą gwaraneyą przeciw no- 
wym atakom na prawo międzynarodowe. Jego 
głównym celem bedzie w ramach możliwości 
zapobiedz powtórzeniu się wojny. 

Równo przed 48 laty dnia 18 stycznia 1871 r. 
zostało cesarstwo niemieckie prokłainowane 
przez niemiecką armię inwazyjną w zamku 
wersalskim .Tam zażądało ono grabieży dwóch 
francuskich prowincyi. 

Zrodzone z krzywdy, haniebnie skończyło. 

W waszych rękach, panowie, spoczywa przy- 
szłość świata, w waszych decydujących obra- 
dach ogłaszam otwarcie konfereneyil. 
| z W 


Anglia wzywa Niemcy do zaniechania 
prowokacyi Pulasów, 


BEZCZELNA ODPOWIEDŹ NIEMCÓW. 


ABiuro Wolffa ogłsza: 

Rząd angielski w dniu 8 bm. polecił wręczyć 
rządowi niemieckiemu notę, w której wzywa 
ten rząd, aby na przyszłość zaniechał wszelkie- 
go prowokowania polskiej ludności w Prusach 
wschodnich i zachodnich, w Poznańskiem ł na 
śląsku. 

Rząd angielski wskazał na to, że przyszłośc 
niemieckiej granicy wschodniej będzie zależała 
od rozstrzygnięcia konferencyi pokojowej. 

Na tẹ notę odpowiedział z cyniczną bezczel- 
nością rząd niemiecki, wyjaśniając, że nie Niem 
cy, ale Polacy prowokują, starając się założyć 
państwo w państwie (!), có zmusiło rząd do wy- 
słania siły zbrojnej, gdyż nie można się zgo- 
dzić na to, aby na miejsce przyjętego szczerze(!) 
sprawiedliwego uregulowania spraw wschod- 
nich gospodarował chciwy potęgi imperyalizm 
polski. 

Perfidya krzyżacka nie zadziwia nikogo. Rząd 
„ludowy“ mordujący kariaczo" 1 na ulicach 
Berlina własnych robotników, wobeć obcych na 
rodów, w myśl dawnych tradycyi, gdy mu wy- 
darto pazury, walczy bronią nikczemnej obłudy 
i fałszu. 


i LE] -> 

Dyrektoryat kijowski 
r i 

wobec Polaków, . 

Dyrektóryat ukraiński swój wjażd do Kijowa 
podkreślił odezwą do demokracyi polskiej, ro- 
syjskiej i żydowskiej w ich narodowych języ- 
kach, zaznaczając „że chce i będzie mógł życ 
z niemi w zgodzie. Zapowiedziano wznowienie 
zniesionych przez Skoropadskiego ministeryów 
narodowościowych, ale przy ich tworzeniu urzę- 
dowa prasa ukraińska uzasadniała konieczność 
gybkiegó powołania do życia ministeryum ro- 
sMękiego i żydowskiego (równocześnie dyskret- 
n wspomniano o pogromach Żydowskich w 
Berdyczowie), o ministeryum polskiem milcza- 
ła. W ten sposób urzędowy organ „Wydrodże- 
nia“ wprowadzał w czyn ogłoszone oficyalnie 
przywrócenie „autonomii w sprawach kultural- 
nych“. Zaczęła się kampania oszczerstw i na- 
paści na Polskę, podtrzymywana przez dzienni- 
ki naweł urzędowe, dyszące żądzą znis£czenia 
wszystkiego, co polskie przedewsżystkiem. Bez 
skrupułu naciąg ano history, by uczynić zbro- 
dnię z polskości. Żawieszono pisma polskie, pú- 
źniej jednak pozwolono wychodzić tylko 
„Dziennikowi kijowskiemu". Z prowdncyi pol- 
ska inteligencya uciekała gromadnie do Kijo- 
wa, ale i tu ścigano ją na podstawie specyal- 
nych mandatów rewolucyjnych komitetów. 

Na wsi bowiem załatwiono porachunki z dwo- 
rami i cukrowniami, przeważnie palskiemi, 
mordując ich mieszkańców w potworny sposób. 
Powtórzona dosłownie trzeci uniwersał Cen 
tralnej Rady, zwrócony prawie wyłącznie prze: 
ciw polskiemu stanowi posładania (są na to 
obecnie cowady). 

W ostatnich dniach rzadów Ketmańskich po- 
jawiły się w rosyjskich dziennikach doniesia- 
nia o tworzeniu się w kubańskim okręgu „KAr- 
packiej brygady" dla wyzwolenia „rosyjskiej! 
Galicyi wschodniej z polskiej niewoli. Kijów 
gale. Ukrgtncom, szyb- 


ko jednak tę zapowiedź cofnął Rozszerzano zato 
prywatnie odezwy do „Polaków-Krakowian *.. 
przypominające im, że Kraków w 9-tytn, a resz- 
ta Polski» w 10-tym wieku przyjęły prawosgła- 
wie (?), a więc winny wrócić do swej „matk 
Rosyi'. Obecnie dyrektoryat objął tę rolę od- 
bijania z rąk polskich Galicyi wschodniej: 
Ogłoszono przyłączenie się jei, jako Ukrainy zas 
chodniej, do Ukrainy kijowskiej, zapowielzia- 
no szybką pomoc dla Lwowa. Urzędowa ode- 
zwa, zawiadamiająca o utworzeniu dyrekto 
ryatu i wzywająca do powstania, nakazywała 
w punkcie pod lit. f) niedopuszczenie do po- 
gromów żydowskich, „bo Zydzi pomagają 
Ukraińcom w Galicyi* Trzeba skończyć z Ro- 
syanami, a potem „rżnać Lachów ' — to tresó 
artykułów  oficyalnej prasy podtrzymyvanśń 
przez całe mnóstwo ulotnych świstków. 

Rozbrojono oddział polski który strzegł koa- 
licyjnych konsulatów i który zarząd misia 
prosił o pomoc w zachowaniu spokoju w mie: 
ście. Część oddziału polskiego wyjechała w klo- 
runku Odesy, by przedostać się do legionu, pole 
skiego. Rozwiązała się wojskowa misya polska, 
która kończyła właśnie mobhiiizacyjną regestrae 
cyę polskich obywateli do 35-go roku życia. 

Nic więc dziwnego, że z Kiiowa ludność pof- 
ska wyjeżdżała do Królestwa bez względu na 
niebezpieczeństwo podróży i trudności wyde- 
stania się » miasta. Wszyscy żyli pod ciężurem 
grozy, której nic nie zdoła uchylić. A wokół nie- 
nawiść głupia ł ślepa, co swe uczucie zazuacza 
oświadczeniem, że nie będzie tańczyła mazura, 
bo to polski taniec, a kończy czynnie ohydnym 
mordem. I w tej właśnie bezwzgiędnej niepew= 
ności stosunków, braku rzeczywistej włedzy, 
tkwi główne niebezpieczeństwo dla naszych kre 
sów; bo ślepotę masy zawsze złość może i umie 
wykorzystać, zwłaszcza, gdy za nig czy z uią 
idzie potężniejsza, niż się przypuszcza, siła te- 
roru bolszewickiej Rosyi. 


Konferencya socyalistyczna 
w Lozannie. 


- „Temps“ 8 stycznia donosi: Camille Huys- 
mans, sekretarz międzynarodowego biura so- 
cyalistycznego przejeźdżał przez Paryż, udając 
się do Lozanny, gdzie ma organizować konfe- 
rencyę międzynarodową. „Temps“ zamieszcza 
informacye, jakich udzielił Huysmans. Oświad- 
czył on, iż w Lozannie odbywać się będą trzy 
zebranła: zebranie międzynarodowego biura so- 
cyalistycznego, konferencye wspólne lub od- 
dzielne stronnictw socyalistycznych i wreszcie 
konierencye organizacyj socyalidtycznych. Za- 
proszona została do udziału w konierencyi @- 
merykańska partya „Socialist Part“. Zostały ró- 
wnież zawiadomione wszystkie stronnictwa s0- 
cyalistyczne rosyjskie, nawet delegacya Syonf- 
stów (Poale-svoniści). Austryę reprezentować 
ma Otio Bauer, min. spr. zagr, większościów= 
ców niemieckich prawdopodobnie Haase $ 
Schcidemann. Grupa Spartakusa, podobnie jak 
bołszewicy rosyjscy, odmówiła udziału w ken- 
ferencyś. Bolszewicy odrnowę swą motywują 
tem, iż nie chcę konferować z „socyal-patrota- 
mi“, jakimi są socjaliści belgijscy. Stronnictwo 
sacyalistyczne włoskie, tj. oficyalna grupa re- 
wołucyjna, będzie reprezentowana na konferen- 
cyi. Prawdopodobnie posiedzenia konferencył 
zaczną się po 23 stycznia, prace zaś biżura mię- 
dzynarodowego mają się rozpocząć 23-go. 
Miejsce obrad kenferencyi nie last jednak do- 
tychczas określona, gdyż możliwem jest, iż wła- 
dze kantonałne kantonu Vaud nie zgodzą się 
na zgromadzenie się konferencyi w Lozannie. 
WTC renar 


L ruchu: wyborczego. 

Z OKRĘGU WAZOWICEJEGO donoszą o li- 
cznych wiecach, jakie się odbyły w ostatnich 
dniach. Andrychowie odbył się wielki wiec 
pod gołem nicbem w sobote. Mimo, iż-dwaj księ- 
ża przyprowadzili ze sobą bandę niedorostków, 
grających na piszczałkach, zebrane tysiące tt- 
czestników zmusiły księżą gwardyę do miłcze+ 
nia, poczem obrady toczyły się zupełnie spokoj» 
nie przez parę godzin. Przemawiałi tt. K. Czńe 
piński, Mikołajewski i Gracyaszówa z Wadós 
wie i inni. W Kętach urządziliśny wielki wiec 
pod gołem niebem w niedzielę. Przemawiał K. 
Czapiński. Potem zabrał głos agitator piastow= 


| ców prof, Michałkiewicz i opowiedział, jakto so 


cyaliści dorobiłi się ma agitacyi wyborczej 
„raleczorzić (I). Gdy mowca wypowiedział sło- 
wo „ósemka“ (numer listy piastowej), Zee 
brani nie pozwolili mu dalej mówić. W Wado- 


| wiecach olbrzymi wiec obradował w niedzielę w 


4 


„Sokolo*, Przemawiali tt. Górecki, Mikołajew- 
ski, Leszczyńska, Gracyaszowa i ob. Putek. 
Spokoju nie zakłócono. 

Pozatem odbył się szereg wieców wiejskich. 
W Wysokiej ad Kalwarya kandydat piastowy 
Baneś bredził, że socyaliści chcą młynki chło- 
pom pozabierać; otrzymał kilkakrotną ciętą od- 
prawę od naszych towarzyszy. W Zemhrzycach, 
w Śleszowicach, w Witkowicach (ad Kety) od- 
były się bardzo pomyślne wiece socyalistyczne. 

W NOWYM SACZU dnia 12 bm. odbyły się 
trzy wieikie zgromadzenia ludowe. Na pierw- 
szem ódbytem w Domu robotniczym referował 
tow. dr Marek. Półtoragodzinne przemówienie 
robotniczego kandydata przyjęli zgromadzeni 
brawami i burzą oklasków. Po przemówieniu t. 
Bielata, zgromadzeni uchwalili jędnogłośnie 
oddać głosy na listę Nr. 4. 

Po południu tegoż dnia obradowało zgroma- 
dzenie w sali Rady miejskiej. Sala nie mogła 
pomieścić napływających wyborców. Reterował 
tow. dr Marek. Na żądanie nowych setek lu- 
du nie mogących dostać się do sali, prezydyum 
cmuszone było urządzić trzecie zgromadzenie 
po opróżnieniu sali przez poprzednich. Przema- 
wiali tt. Broszkiewicz i Bielat. Ichwalonp je- 
dnogłośnie tę samą rezolucyę, co na poprzed- 
nich zgromadzeniach. 

W dniach 9 i 10 bm. odbyły się zgromadzenia 
na przedmieściu Zakamionicą. Przemawiałi tt. 
Bielat i Broszkiewicz. 

W Barcicach i Marcinkowicach (pow. Nowy 
Sącz) dnia 12 bm. odbyły się zgromadzenia wło- 
ściańskie. Referowali nasi towarzysze. Uchwa- 
iono wszędzie popierać i głosować na listę so- 
syalistyczną, t. j. Nr. 4.1 


' Z miasta i z km: 


ZJAZD POCZTOWCÓW Z CAŁEJ POLSKI. 
Wczoraj rozpoczęły się tu obrady zjazdu dele- 
gatów pracowników poczty i telegrafów z trzech 
dzielnic Polski. Przybyli delegaci z Galicyl, 
Poznania, Sląska i z Królestwa. Zjazd jpoświę- 
cony jest sprawom zawodowo służbowym oraz 
materyalnym pracowników poczt i telegrafów. 

ODNOŚNIE DO NOTATKI pod tytułem „Do- 
wództwo zapasowego korpusu samochodowego“ 


- Ogłoszenie. 


Kaka wegla prenysłowgo 


P. K. L. wychodząc z założenia, iż wolny 
brót węglem w dzisiejszych warunkach jest ze 
względu na interesy kraju niedopuszczalny, po- 
stanowiła zajęcie węgla. Rozdział techniczny i 
finansowy Polski Rząd oddał Wojennej Centrali 
handłowej, obecnie Polskiemu Towarzystwu 
handlowemu. Ostatnio P. K. L. wydała zarzą- 
dzenie dotyczące rozdziału węgla przemysło- 
wego. i 

Na podstawie tego zarządzenia kon 
wydziałowe ustała międzyrozdziałowa 
PK AL. 

W ramach ustalonych kontyngentów wydzia- 
łowych rozdział węgla przemysłowego należy 
do Komisył węglowej przy Wydziale przemy- 
siłowym. Komunalne zakłady przemysłowe i 
monopolowe zakłady przemysłowe, oraz za- 
kłady pracujące pod kontrolą Wydziału apro- 
wizacyjnego, jak młyny, nie pobierają węgla 
. tego kontyngentu. Skracanie kontyngentńw 
wydziałowych należy do Inspektoratu przemy- 
słowego. Indywidualny rozdział węgla przemy- 
słowego wchodzi w zakres kompetencyi Komi- 

_ syi węglowej Wydziału przemysłowego. Ustalo- 
he indywidualne przydziały oddaje Oddział 
węglowy Polskiemu Towarzystwu handlowemu 
do wykonania. O ile idzie o węgiel obcokrajo- 
wy, indywidualne przydziały będą oddawane 

_ odpowiednim dostawcom do wykonania. 

~ Zgłoszenia na przydział węgla na następny 
miesiąc należy złożyć najdalej do 5-go kążde- 
go miesiąca w Oddziale węglowem Wydziału 
przemysłowego, Sławkowska 1. Po ustaleniu 
poszczególnych kontyngentów  wydziałowych 
przez międzywydziałową komisyę przy współ- 
udziale Inspektoratu i Wydziału przemysło- 
wego i Oddziału węglowego, Komisya węglowa 
Oddziału węglowego ustala indywidualne przy- 
Mziały, których" wykonanie otrzymuje Polskie 
Towarzystwo handlowe. 

Zapotrzebowanie węgla trzeba zgłaszać na 
osobnych formularzach, które dostać można 
w biurze powyższego Oddziału lub w Izbach 


Wydawca: tynzcy Daszyński. — Redakior odpo 


genty 
omisya. 
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„NAPRZOD* 


„Aresztowanie 50 robotników przez wojsko- 
wość“ przesyła Komenda wojskowa wyjaśnie- 
nie z prośbą © umieszczenie: 

Kadra samochodów I. grupa na Dąbiu jest 
oddziałem wojskowym. Zatrudnieni tam robo- 
'tnicy są, z wyjątkiem jednego, żołnierzami, a 
mie robotnikami, wobec których możnaby stoso- 
„wać przywileje stanu robotniczego cywilnego. 

Wypłata wynagrodzenia nie byia aktem wol- 
nej decyzyi bezpośrednich przełożonych, tylko 
opierała się na rozkazach władz wyższych. 

Aresztowanie 43 żołnierzy i jednego robotni- 
ka cywilnego nastąpiło za to, że z pominięciem 
drogi służbowej urządzili samowolnie zgroma- 
dzenie, przerwali pracę i przędsięwzięji kroki, 
wskazujące na zamiar odmówienia posłuchu 
swom komendantom, a objęcia władzy w swe 
ręce, przez co wykroczyli przeciw przepisom 

| paragr. 159, 151 u. w. k. 

Sprawę oddano na drogę sądową, na której 
wyczerpującego wyświetlenia niewątpliwie o- 
czekiwać należy. 

Prokurator wojskowy Zbyszkowski. 
ROBOTNICY BOGUMIŃSCY POTĘPIAJĄA ZA- 
MACH WARSZAWSKI. W sobotę o godz. 2-giej 
zagwizdały. syreny fabryczne w Boguminie. To 
hasło, że robotnicy porzucą pracę. Rozpoczyna 
się strajk dwugodzinny. Stoją fabryki, trarawa- 
je, koleje elektryczne. Wszystkie sklepy zam- 
knięte. \ 

Pochody idą z fabryk z czerwonytni sztanda- 
rumi. Rynek zapełnia tłum około 6 tysięcy lu- 
dzi. Na trybunę wchodzi tow. Wawreczka 
i w gorących słowach piętnuje zamacii war- 
szawski. 

Tow. Kłuszyńska oświadcza, że w chwili, kie- 
dy Śląsk jest zagrożony, wywoływanie zamie- 
szek wewnętrznych jest zbrodnią. Wzywa je- 
dnak lud roboczy do spokoju. 


Imieniem czeskich robotników oświadczył 


Sm uk, metalowiec od Hohna, że robotnicy cze- 
scy, 5olidaryzują się z akcyą polskich robotni- 
ków, o ile idzie o utrzymanie republiki ludo- 
wej i we wszystkich sprawach walki klasowej, 

To samo oświadczenie złożył tow. Hartman 
imieniem niemieckich robotników w Bogumi- 
nie. 


należy nalepić stempel za 1 K. 

Z końcem miesiąca strona otrzymuje wiado- 
mość o przyznaniu węgla, poczem uiszcza za- 
płatę u dostawcy. 

Za Wydział górniczy P. K. 1. 
Zarański mp. 
Za Wydział przemysłowy P. K. L. 
Zieleniewski mp.. 
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Koniczynę czerwoną, 
tymotę, łubin niebieski, ien 


i kupuje A LA aN ceny, 
| 
| 


Próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy 


JAN BODUCH, Żywiec, Rynek L, 

Poleca do natychmiastowej wysyłki: nawozy Śżtu- 

czne, wapno budowlane i do bielenia, cement, 

dachówkę asbestową, asbit. Wszystko tylko w ła- 
dunkach całowagonowych. 


KONKURS. 


W centralnej służbie krakowskiej Dyrekcyi 
kolei państwowych jest 


wolna posada geometry. 


O posadę tę starać się mogą absolwenci kursu 
| geometrów, mogący wykazać się świadectwem 
złożonego egzaminu państwowego oraz świade- 
ctwami odbytej praktyki. 

Bliższych informacyi co do warunków po- 
trzebnych do uzyskania wspomnianej posady 
można zasięgnąć w tut. Dyrekcyi kolei państw. ! 
Oddział III (dia budowy i utrzymania kolei), | 
piętro, codziennie w godzinach | 

= 


Z Dyrekcyi kolei państwowych. 


urzędowych. 


wiedzialny: Maryan Pyrzowski. 


Bogumina, poczem w spokoju manifestanci ro 
zeszli się do domów. 


KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B. L. 39): 
Poniedziałek: Hub. Rostworowski: Kant a 


problem, religijny. (O g. 5 po poł.) — bed. Kaz. 
Czapiński: Seminaryum schopenhauera. 

Wtorek: Prof. dr Józ. Fiach: Współczesne wi- 
zerunki polityczne (Lloyde weorgc). 


Polska krajowa loterya 
klasyczna R. G. O. 


Królestwo Polskie od dawna prowadziło własną 
loteryę krajową, z której dochód przeznaczony był 
na cele ogólno-krajowe. Pierwsza taka loterya po- 
wstała w Polsce w roku 1748; druga loterya — trwal- 
sza, o charakterze urzedowyni, — założona zostały 
w roku 1508 i przetrwała x górą wiek. ostatnio po- 
zostając w rękach rosyjskich. Po ewakuacyi władz 
rosyjskich zastąpiła ją loterya Rady Głównej Opie- 
kuńczej, jako instytucyi ogólno-krajowej, niosącej 
pomoc ofiarom wojny. Loterya ta, na razie rozpo- 
wszechniona w okupcayi niemieckiej, przeniosła 
niebawem swój teren na okupacyę austryacką, a 
obecnie ogarnia całą Polskę, jako największa i naj- 
bardziej popularna. 

Z dniem 1 lipca zostanie ona upaństwowiona. 

Dała ena dotychczas krajowi pod postacią wygra- 
nych 30.590.600 marek i pod postacią czystego zysku 
na niesienie pomocy ofiarom wojny 4542.607 marek.. 

Obecnie w pierwszem półroczu r. b. znajdują się 
w obiegu losy 5-tej loteryi R. G. O. Jest ich 50.000, 
z 25.000 wygranych i 51 premii. stanowiących sumę 
8,211.000 marek. Wielka wygrana tej loteryi wynosi 
300 tysięcy marek, premia główna 200 tysięcy i 50 
premii po 5000 marek, które przypadną w udziale 
tym graezotn, którym w udziale nie przypadnie ża- 
dna wygrana, a których trzy ostatnie numery 'lo- 
sów kończyć się będą na te same trzy cyfry, które 
zawierać będzie los, wygrywający główną premię. 
Ten nowy system premiowania losów niewygrywa- 
jących jest bardzo ciekawy i urozmaicony. W tym 
celu wprowadza się pewne zastrzeżenie: premie 
5000 markowe przyznane są wówczas, gdy główna 
wygrana nie pada w ostatnim dniu. wówczas bo- 
wiem tak premia główna, jak i wszystkie premie 
mniejsze dodawane są do głównej wygranej i two- 
rzą sumę 750.000 marek. 

Losy loteryi R. G. O. są już w sprzedaży. Ciągnie- 
nie I-szej klasy odbędzie się w dniach 18 i 14 lu- 


t tego b. r. ~ j 
| Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk objął 
| 
wych spacyalistów. 
ceny bardzo przystępne. 


Witold Witkoszewski. Zgłoszenia dla niego przyj- 
muje kancelarya adw. dra Wilkoszewskiego, Kra- 
ków. ul. św. Anny 9. 188 
KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 
R ra Kraków, Grodzka 32/11 
„M AT U R A = Telefon 1180 = 
przygotowują pod kierownictwem profesorów szkół śred- 
nich do matury I da wszelkich egzaminów wsiępnych. Kom- 
plet klasy V l Yi gimnaz. real. Wieczorny Kurs maturyczny dla 
P. T. wojskowych | urzędników. Dla zamiejscowych system 
korespondencyjny. Prospekty bezpłatnie. Intormacye i zgło- 
szenia od 11—12 i od 4—6. 
Alfreda Seh iita! Taky koni 
ze Stanisławowa Aa oigka polskiego 
chorążego 58 pułku, poszu- | ° 
kuje rodzina. Zgłosić się ze- | Komisya zakupu remont Nr 8 
chce u p. Szałasnego, Kra- | zakupuje konie z wolnej ręki 
ków, ul. Czysta 21, I. p., ofic. | w dalszym ciągu w następu- 
jącym porządku: 
25 stycznia w Cieszynie 
27 stycznia w Bielsku - Białej 
28 stycznia w Wadowicach 
30 stycznia w Żywcu 
na uchu, wabi się „Folss”,! 31 stycznia w Nowym Targo 
Łaskawy znalazca raczy się |2 lutego w Nowym Sączu 
zgłosó za stosownem wyna- | 4 lutego w Jaśle 


| na ul. Aryańską j6 lutego w Sanoki 
„14, I p., drzwi na prawo, | 7 luego w Lisku. 
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[KURSA PRAWNICZE 


„BÓ” Pee * M" 


Szybkie przygotowanie przez fachowe miły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego | lwow- 
skiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych. 
dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupeł- 
ności przygotowanie indywidualne, baz polraeby 
opuszczania miejsca pobytu. 
Lekcye zbiorowe I iadywidunina. 
Wypożyczanie skryptów, skrniów i ustaw. 
Infoimacyea I E la oa żądanie. 
Przygotowanie odpowiednie do zmian politycznych. 
Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodaw- 
atwam i adminiatracyą. 


System 
pisemny 


E 


Pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgicznych 
i wyrobów nożowniczych 


„AESCULAPIA" 


Kraków, Floryańska 43, ofic. 
wykonywa: 
specyalne ostrzenie brzytew, 
narzędzi chirurgicznych | weterynaryjnych, noży, nożyczek 
scyzoryków etc, wyrabia, naprawia | nikluje wszelkie wyroby 
w zakres nożownictwa wchodzące pod kierownictwem facho- 


Zginął pies biały 


foksterier z czarną płamką 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


